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Waśń Pogoni z Orłem.
R o zb io ry  Polski m iały m iędzy innemi, 

foolesnemi skutkam i i ten jeden doniosły 
i i  w  postępie dziesiątków lat w ieku X IX  
Litw in i coraz to usilniej odgrażali się od 
Polaków . I nie było w  tern nic szczegól­
nie zadziwiającego, skoro zaborca czynił 
w szystko, co m ógł, by  dzielić nas i osła­
biać! T en  sam rosyjski zaborca pracował 
przecież i nie bez częściowego powodzenia 
w  tym  to auchu, b y  w arstw y naw skroś 
i czysto polskie różnić m iędzy sobą, by 
m iędzy nie rzucać żagiew nienawiści. T em  
osobliwszem  byłoby wydarzeniem , gdvby 
me próbow ał kopać przepaść m iędzy P o ­
lakam i i Litwinami, W iek X IX  był także 
w iekiem  odrodzenia się poczucia narodo­
w ego u ludzi europejskich. I ten czynnik 
musiał działać w  kierunku rozniecenia 
odrodzenia kukuralno-narodow ych u L it­
w inów  Ze zaś w ieki łączyły we wspólnem  
pożyciu  Polaków , i Litw inów , przeto m og­
ło  się Litw ie zdawać iż po polskiej stronie 
ieży wina w  opóźnień tego rodzaju na­
rodow ego instyktu  litewskiego.

W ielka w ojna odrzuciła na wschód R o s­
ję. Odrzuciła Rosję, ale zbLżyła do Litw y 
jej najstraszniejszego historycznego wroga, 
t. j, N iem cy, I cóż się dzieje? N iem cy po- 
popierają ambicję Litw inów  do organizo­
wania własnego państwa Pom agają we 
w szystkiem  w  przekonaniu, ze Litw a uza­
leżni sir od nich, że stanie sie ich półko 
łonję. Ja k  przed wielu wiekam. rozumieli 
dzis N iem cy, iż najniebezpieczniejszy bę­
dzie dla nich związek i porozum ienie L it­
w y  z Polską. Przyszłość pokaże lepiej, kto 
na Litw ie i za jakie pieniądze pracował 
i pracuje przeciw Polsce, a za N iem cam i.

Sprawa W ilna jest tutaj ty lko  zręcznym  
i ważkim  pozorem , by ognisko nienawiści 
do Polski rozdm uchiw ać, podsycać i u trw a­
lać Jed en  z Litw inów  powiada iż m łodzież 
litewska, kształcona w  N iem czech, pała naj­
większą niechęcią do Polski: Jest zrozum ia­
łe aż nadto.

Ale historia nie stoi w  miejscu.
Żm udź widzi dziś już dość jasno, co o- 

znacza dla niej zainteresowanie się jej lo ­
sem ze strony N iem iec. T rzecia Rzesza 
pragnie zabierać niem ieckie w  jej przekona­
niu —  ziemie, poza dzisiejszemi granicami

N iem iec. Lii wini rozum ieją, że chodzi tu 
o Kłajpedę, N iem en i w ogóle oddech na 
świat. N ie  są to przelewki!

W  ostatnich też czasach następuje gw ał­
towna, z dnia na dzier rosnąca zmiana 
nastrojów na Żm udzi, m ów i się głośi o o 
porozum ieniu z Polską. Z  pewnością, iż 
toczą się takie lub inne rozm ow y z obyd­
w óch stron na tem at porozumienia.

C zy  ono przyjdzie do skutku5 C z y  
Żm u dź pojm ie gdzie leży jej ratunek i 
przyszłość? C z y  uzna wreszcie, jak niedo­
rzeczną iest waśń z Orłem? W aśń, przyno­
sząca zyski, ale ani jej ani Polsce lecz ko 
muś trzeciemu?

G ó rn y  N iem en płynie przez Polskę, 
d o ln y przez okręg kłajpedzki. N iem en 
zam knięty jest przez nieprzyjaźń litewsko 
polską, gospodarczo, kom unikacyjnie w ys­
chło jego koryto

D obrze kom uś z tem  że traci Litw a i 
traci na tem  Polska.

Mala i niebogata Austrja po stłumieniu socjali­
stycznego powstania wprowadziła u siebie z dniem 
i maja nową konstytucję. Podajemy jej zasady: 

W  konstytucji dotychczasowej (z poaźbzierni- 
ka 1920] było zaznaczone wyraźnie, że Austrja 
stanowi demokratyczną republikę i że prawą po­
chodzi od ludu. Oba te fundamenty dotychcza­
sowe ustre ju znikły w nowej konstytucji, od któ­
rej wstęp brzm i:

„W  imieniu Boga Wszechmogącego, od które­
go pochodzi wszelkie prawo, otrzymuje austrjac- 
ki lud związkowy [Bundesvolk], celem zorganizo­
wania się na zasadach stanowych, w obrębie włas­
nego na federaliźmie opartego chrześcijańsko-nie­
mieckiego państwa związkowego, następującą kon­
stytucję11.

Parlamentaryzm w dotychczasowej postaci zni­
ka zupełnie, W nowym ustroju istnieć będą 
trzy równorzędne ciała opiniodawcze: rada sta- 
nuwtełożona z 40 — 50 członków, mianowanych 
przez prezydenta związku oraz pochodzące zwy- 
boru : rada gospodarstwa z 70 — 80 członk ów 
oraz rada kultury [prezentująca interesy wynazń

W  Polsce leżą prochy naszych wielkich 
Jagiellonów , dobrze kom uś z tem, że do 
ich grobow ców  me może swobodnie przyść 
i u ich trum ien pom odlić się L itw in  ze 
Żm udzi świętej.

N a żmudzi leżą m ogiły naszych w iel­
kich braci.! N a  Żm udzi leżą m ogiły naj­
bliższych marsz. Piłsudskiego.

K to ż  to m oże się radow ać, że naszemu 
wielkiem u W odzow i uuiedostępniona droga 
do jego świętych m iejsc rodzinnych?

N ie  dla Litw ina to radość nie dla Polaka 
A le  któż to zyskuje na tej waśni, na tych 
rozterkach rodzinnych dwóch braci?

Kto? m y w  ̂ ‘Polsce dawno w iem y, kto-a 
na świętej Żm udzi zaczy na świtać rozezna­
nie!

G d y  się rozeznanie w zm ocni, pozna L i­
tw a, iż jej niechęć do Polski w ychodzi na 
dobre ale nie jej, lecz jej najdawniejszemu 
i najzaciętszemu w rogow i historycznem u.

Poseł D r. Ignacy Czum a.

i oświaty) z 30 — 40 cłonków, Rada gospodar 
cza i rada kultury>będą rrjiały prawo wydawa­
nia opinji o rządowych projektach ustawo­
dawczych, dotyczących reprezentowanych przez 
nie dziedzin, nadto wszystkie projektyt. przecho­
dzić będą przez radę stanu. Inicjatywa prawo­
dawcza należy jednak wyłącznie do rządu.

Istnieje nadto rada krajów, złożona z 18 człon­
ków, do której każdy kraj związl owy oraz 
miasto Wiedeń delegują od dwóch przedstawicie­
li, jednakże bez żadnych specjalnych uprawnień 
poza tem, że jej członkowie razem z członkami 
wymienionych poprzednio trzech rad biorą udział 
w  zgromadzeniu związkowem, które ma tylko 
trzy, zadania kompetencyjne : wt bór trzech kan­
dydatów na prezydenta związku, jego zaprzysię­
żenie po wyborze oraz decyzję o wypowiedzeniu 
wojny, nadto wszytkie cztery rady wysyłają 
swych delegatów do parlamentu, nazwanego sej­
mem związkowym (Bundestag), w którym rada 
stanu . gospodarcza mają po 20 przedstawicieli 
rada kultury 10, a rada krajów 9.

Parlament może tylko przyjąć lub odrzucić
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flustrja ma noWą Konstytucję.



2 LUD KATOLICKI Nr. [9

kwiatowy Związek Polaków.przedłożone sobie projekty rządowe, nie może 
w nich niczego zmieniać — chyba uchwalać 
wniosek, aby rząd wniósł ponownie projekt zmie­
ni m y Dyskusji niema, dozwolone jest tylko 
wygłoszenie sprawozdania i kontrreferatu. Jed y­
nie w preliminarzu budżetowym może sejm doko­
nywać zmian, ale tylko w terminie 6 tydodm, 
w przeciwnym razie budżet uznaje się za zatwie 
rdzony. w nieznrenionej postaci.

Rząd, mianowany przez prezydenta związku, 
jest tylko przed nim odpowiedzialny — wszelka 
odpowiedzialność przed parlamentem odpada. Re­
ferendum ludowe ograniczone jest do nielicznych 
wypadków, w których rząd uzna je za stosowne. 
Prezydent ma nawet prawo zmieniania własnych 
dekretów konstytucji, byle nie naruszał podsta­
wowych zasad nowego ustroju. Nie ma tylko 
(co wyraźnie podkreśla konstytucja) prawa zmie­
niania wyborów sądowych.

W yboru prezydenta dokonuje zgromadzenie 
wszystkich naczelników gmin. Burmistrz zatem 
Wiednia, reprezentujący blisko trzecią część lud­
ności całego państwa, ma na wybór jego głowy 
taki sam wpływ, jak wojt najdrobniejszej gminy. 
Naczelnicy gmin jednak, jako spełniający pewne 
funkcje państwowe^ rnuszą być zatwierdzeni 
przez prezydenta związku i mogą być przezeń 
złożeni z urzędu... Wszelkie urzędy dostępne są 
jedynie dla obywatel' wiernych państwa (vatcrla- 
ndstreu).

Samorząd krajów pozostaje, może nawet zwię­
kszy się jego zakres, bliższe jednak określenie je­
go zasad i sposobu funkcjonowania pozostaje za­
strzeżone do dalszych rozporządzeń rządu, po­
dobnie jak cała rozbudowa nowego ustroju 
w szczegółach, przedewszystkicm określenie sposo­
bu wyboru poszczególnych rad, a także szczegó­
łowe unormowanie tego wszystkiego, co wstęp 
do nowej konstytucji ujmuje w formułce „orga­
nizacji stanowej".
Rozporządzenia te, jak i wszystkie dotychczoso- 
we od przeszło rokp, łącznie z nową konstytucją, 
oparte będą na dawnej ustawie wojennej z roku 
I 9 I 7> dającej rządowi pełnomocnictwa do wyda 
wania dekretów z mocą ustaw. Dzięki usunięciu 
z dotychczasowego parlamentu socjahstów, dek­
ret konstytucyjny został uchwalony na jego po- 
niedzialkowem posiedzeniu głosami chrześciańsko- 
społecznych i heimwehrowców,, przy częściowej 
absencji Landbundu oraz wszystkiego dwóch tyl­
ko protestach ze strony wszechniemców.

Na drodze bowiem do „Anschlussu" nowa 
konstytucja stanowi niewątpliwie poważną prze­
szkodę.

Maturyczne i Dokształcające Kursy

i e d z  a“
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przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie oraz w drodze korespondencji zapo- 
mocą wyczerpująco i przystępnie opracowanych 
skryptów, programów i miesięcznych tematów do:
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum
2) egz. z 6-ciu kl. gimn.
3) w zakresie 4 kl. gimn.
4) do egzaminu z 7-miu klas Szkoły Powszechnej 
Wojskowi do sierżanta włącznie i Inwalidzi otrzy­
mują zniżkę w opłatach—- Prospekty darmo.

Je d n a jc ie  iiam  n o w ych

P R E N U H E * J* TORÓW

Poza granicami Państwa Polskiego, w krajach 
przygranicznych i zamorskich. Żyje prawie osiem 
miljonów polaków. Jest to niemal druga Polska 
pozbawiona własnego organizmu państwowego 
rozwijająca się zdała od metropolji wśród obcych 
narodow. Polacy w krajach ościennych'-stanowią 
naturalne przedłużenie etniczne żywiołu polskiego 
i jako mniejszości narodowe poddani są ze wzglę­
du na nieznaczną odległość najsilniejszym w pły­
wom Macierzy.

Zupełnie maczej przedstawiają się bardziej od­
legło ośrodki naszego wychodźtwa np. w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. Tutaj starsze 
pokolenie, częstokroć urodzone i wychowane 
w Polsce- jest jeszcze silme związane osobistemi 
wspomnieniami z krajem ojczystym, natomiast 
młodsza generacja, uczęszczająca do szkół z ob­
cym językiem wykładowym, naskutek ciągłego 
przebywania poza domem w otoczeniu arnery- 
kańskiem, ma bardzo mgliste pojęfcie o ojczyźnie

W -wyobraźni jednych Polska przedstawia się 
jako kraj prym itywny, nie pozbawiony swoiste­
go uroku wiejskich strzech, puszcz i lasów. Z 
tern wyobrażeniem łączy się cicha nuta senty­
mentu do kraju przodków Inni mają bardziej 
wyrobione pojęcie: znają pobieżnie historję Pols­
ki, jej warunki geograficzne, przeczytali kilka 
książek pisarzy polskich, jednak Polska pozostaje 
w ich umysłach w dalszym ciągu krajem mitu 
nieraz egzotyzmu,

Nie można się zresztą temu dziwić! Bo czyż 
najbardziej oczytany i kulturalny polak z kraju 
który nie odbył podróży .zamorskiej, może sobie 
wyobrazić straszliwe tempo życia w Nowym 
Jorku? Oglądano filmy amerykański«Jjr ilustracje 
czasopism, które ze wszystkich ekranów i szpalt 
ekscytują wyobraźnię widza czy czytelnika, nie 
mogą zastąpw bezpośredniego zetknięcia się z A 
meryką, tego oszołomienia nową rzeczywistością 
jak grom spadającego na przybysza z za Oceanu.

A  teraz weźmy pod uwagę, że Polak—Am ery­
kanin nie widzi filmów polskich, czasem tylko 
jakaś organizacja polska wyświetli we własnej 
sali obraz filmowy, który z oczu starych emi­
grantów wyciska mimo swej niezaradności i ubo­
giej yry.stawy, szczere łzy wzruszenia.

W pierwszych dniach sierpnia r. b. odbędzie 
się II— gi Zjazd Polaków z zagranicy, który do- 
koń iży rozpoczętą pod rządami Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego w lipcu 1929 r. na I— szyrn zjeź 
dzie akcję skonsolidowania, scementowania Polouji 
Zagranicznej przez powstanie Światowego Związ­
ku Polaków. Równocześnie z tym zjazdem odbę­
dzie się w jego ramach szereguimprez specjalnych 
jak kongres prasy polskiej z zagranicy, zjazd na­
uczycielstwa, igrzyska sportowe Polonu zagra­
nicznej, oraz Zlot młodzieży.

Zlot młodzieży polskiej'z zagranicy projekto­
wanej. jest na szeroką skalę. Wezmą w nim u- 
dzial organizacje młodzieży, zarówno akademic­
kiej jak i inteligenckiej, pracującej, wiejskiej i 
szkolnej. Razem z wysłannikami Polouji zagra­
nicznej na II— gi Zjazd przyjadą młodzi, syno­
wie farmerów z Kanady, akademicy, uczniowie 
i harcerze ze stanów Zjednoczonych, robotnicy 
strzelcy z Francji i Belgji i młode pokolenie 
krajów ościennych. Możliwem Ust, że przybędzie 

.lodzież polska z Dalekiego Wschodu, z dalekiej 
przedzielonej oceanami — Australji, z tycli naj­
dalszych ośrodków Polonii Zagranicznej

Zlot młodzieży ma przedewszystkiem na celu 
umożliwicma jego uczestnikom zobaczenia Polski

Koło Opieki nad Młodzieżą przy Radzie Orga­
nizacyjnej Polaków z Zagranicy, które podjęła 
organizowanie Zlotu, pragnie, aby ta Polska wyś 
niona, przedstawiająca się umysłom młodzieży 
z obczyzny w mglistych zarysach, zeszła w sferę 
rzeczywistości.

Na zlocie spotka się młodzież z odległych 
terenów, wzmocnią się wiec niewątpliwie węzły 
łączącą ją w jedną gromadę be;t względu na 
granicę i przynależność państwową.

W Zlocie wezmą również udział przedstawicie­
le młodzieży w kraju, co się przyczyni niewąt­
pliwie do wzmocnienia poczucia wspólnoty naro­
dowej i kulturalnej między obu odłamami mło­
dego pokolenia polskiego w kraju i zagranicą.

Ponieważ w tym samym czasie odbędą się 
obrady II go Zjazdu Polaków z Zagranicy, zlot 
młodzieży będzie miał wielki wychowawczy 
wpływ na młode pokolenie, skierowując jego u- 
wagę na doniosłość wysiłków Polonji Zagranicz­
nej w dziedzinie prać. nad uporządkowaniem or- 
ganizacyjnem rozproszonego wychodźtwa pols­
kiego.

Społeczeństwo polskie w kraju przyjmuje mło­
dzież z zagranicy z radością i entuzjazmem tern 
większym, że młodzież ta przebywa za Kordo­
nem zagranicznym w warunkach częstokroć nie­
przyjaznych polskości.

V  sierpniu Warszawa witać będzie tysiączne 
rzesze młodzieży polskiej z zagranicy, a wraz 
ze stolica, cala Polska rózbrzmiewić będzie wiel- 
kiern świętem zjednoczenia Polakótv zP całej kuli 
ziemskiej w „Światowym Związku Polaków".

  F. Kul.

Z POLSKI.
n z i a t a l n o ś ć  U r z ę d u  R o z j e m c z y c h

Z Wojewódzkiego .Komitetu do Spraw Finanso­
w o-R oln ych  w Krakowie komunikują, że Urzę­
dy Rozjemcze na terenie Województwa krakow­
skiego w ciągu I. kwartału b. 1-. załatwiły 6.318. 
spraw na kwotę Zl. 2 .193.6 13. wstrzymując rizt>y 
licytacyj.

W powyższej ilości spraw Urzędy Rozjemcze 
zarachowały w 92, wypadkach nadmiernie po­
brane procentjP na sumy dłużne. Łączna kwota 
zarachowanych na sumy dłużne nadmiernie po­
branych korzyści majątkowych wynosi Zl. 3 6 .112

Powyższe daty są dowodem, że Urzędy Roz­
jemcze 1 pracują wydatnie i z korzyścią dla rolni­
ków na odcinku zadłużenia kredytami prywatne­
mu

Jak będą wymierzane św iadczenia drogowe w na turze?
Ministerstwo spraw wewn. w porozumieniu z 

min. skarbu wyjaśniło, jak należy^ postępować 
przy wymiarze świadczeń drogowych w naturze,

Według tego wyjaśnienia gminy, wpowadzają- 
ce świadczenia drogowe w naturze.-winny ustalić 
ogólną wartość robocizny, potrzebnej do wyl .0- 
nania w danym roku robót na drogach gmin­
nych — w złotych. W kosztorysach musi być 
ustalona ilość dnlów.ek robocizny pieszci i kon­
nej według cen miejscowych.

Okrehoną ilość robocizny szarwarkowej należy 
podzielić między płatników podatków bezpośre­
dnich. 'Płatników nie posiadających własnych 
środków przewozowych, ustawowo zwolnionych 

I od dostarczenia tych środków, można pociągać
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Pposiaty up^zefmie P. T. ^re^uirieraforówj zalegających z p n e d -  
płaią, by zechcieli w yró wsi^ć ^alep^ości. 

,=r'Zj  ̂sec eteS Pasniętaicie o swojer i piśmie 1
B
do świadczeń robocizn,, jedynie w dniówkach 
pieszych lub też do uiszczenia wrartości robociz­
ny w gotówce.

Przypadające na płatnika świadczenia, może 
on za obopolną zgodą uiścić w materjalacb.

Przyjazd zwolnionych rohotnikow polskicn z Francji .  (M.
G) Oczekiwany jest w Warszawie pierwyzy tran­
sport reemigrantów z Francji złożony z 542 gór­
ników, a wraz z rodzmami około 700 osób. Ree­
migranci przybywają pociągiem, uruchomionym 
przez kampanje węglowe francuskie przeznaczo­
nym dla zwolnionych górników polskich. Jak 
słychać, do Polski ma wrócić z Francji w ciągu 
najbliższych 3 miesięcy od 4— 7.000 robotników 
polskich wraz z rodzinami zatrudnionych we 
francuskich kopalniach węglowych.

Nowe transporty zwolnionych robotników poiskich wo
FtailCji.  Jak donoszą z Marles les mines we Francji, 
onegdaj wyjechał do Polski drugi transport przy­
musowo „urlopowany ch“  robotników polskich 
z kopalni w Marles les Miles, na stacji zebrało 
się przeszło 1000 rodaków, żegnając odjeżdżają- 

Łeych, którzy już nigdy zapewno do Francji nie 
powrócą. Ludzie mieli łzy w oczach w smutnej 
chwili rozstania. Pociąg ren zabierał na każdej 
stacji nowe gromady „urlopowanych".

„ H e i l  P i łsudski11 jako srużhowy okrzyk powait lny. Urzę­
dnicy polskiego posterunku granicznego w Chojni­
cach mocno się zdziwili, gdy przybywający do 
nich służbowo urzędnik niemiecki przywitał ich 
podniesieniem ręki i słowami „Hcil Piłsudski" 

Zapytany o powód tego niezwykłego powitania 
wyjaśnił, iż- władze niemieckie specjalnym okólni­
kiem nakazały w taki właśnie sposób witać i żeg­
nać urzędników polskich.

Ciek awe, czy władze graniczne polskie, rewan­
żując się za uprzejmość, wydadzą polecenie wita­
nia urzędników niemieckie okrzykiem „Heil Hit­
ler".

ze świińrA.
Naokoło świata w 3  minuty 4 6  sekund Amerykański

pułkownik Sosthenes Benth zrobił następujący 
eksperyment. Oto posłał on ze swego biura no- 
jorskiego do swego sąsiada na tejże ulicy depeszę 
składając się z 24 slow z tym warunkiem ze> o- 
biegnie ona cały świat zanim wróci do miejsca 
przeznaczeni.

Polecenie to wykonano i cóż się okazało? De­
pesza zrobiła podróż dokoła ziemi i zużył na to

3 minuty 46 sekund, bijąc w ten sposób poprze 
dni rekord 4 min, 10  sekund.

Droga którą przebyła depesza była następująca 
New Yorłi-y San Francisko, Szanghaj, Mungolja, 
Syberja, Danja, Szwecja,{‘Londyn i zpowrotem 
New \  ork.

1)8 letni ziąc F ranciszka  Józefa  nowożeńcem Arcyksią-
że Franciszek Salwator, który ożeniony był swe­
go czasu ze . narłą arcyks. Marję Walerją, młod­
szą córkę cesarza Franciszka Józefa, ożenić się 
ma w najbliższym qżasie z baronówną Melanją 
Riesenfeld. Arcyksiąże Franciszek Salwator liczy 
lht 68, jego narzeczona lat 36, Rodzina Risenfeld 
posiada w Dolnej Austrii dobra niedaleko od po­
siadłości arcyks. Franciszka Salwatora w Walesee 
i odawna już pomiędzy obiema rodzinam pano­
wały serdeczne stosunki Arcyksiąże Franciszek 
Salwator miał jak wiadomo, z arcyks. Marją Wa- 
lerją siedmioro dzzieci

Arcybiskup Amerykański o dzie jow ych zasługach ż o łn ie ­
rza połskiegu. Podczas bankietu na cżLść gen. Ha- 
lera w Milwaukee, wygłosił arcybiskup Stntch 
podniosłe przemówienie na temat polskiej arrnji 
w którem zaznaczył że żołnierz polski jest zupeł­
nie inny, niż,żolnierze w innych krajach. Polski 
żołnierz bronił zawsze słabych 1 po krzywdzo - 
nych, walcjkyt wszędzie gdzie szlo o najwyższe 
ideały ludzkości, a zasłaniając ojczyznę piersiami

M ich ał F ia s s

CHUSTECZKAi?
Halszka Milecka szia w zamyśleniu ścieżką 

leśną, strącając ręką brylantowe krople rosy, p ||j^  
czepione do listków gęstych traw i krzewów, 
przez które się przedzierała.

W okół niej poranną pieśnią ptactwa dźwię&zał 
las. Na jej złote kędziory i perkałową skromną 
sukienkę spadały srebrne, chłodne Izy strącanć 
rannym zefirem.

Nie czuła jednak tego, -wiedziała tylko że jest 
szczęśliwą strasznie szczęśliwą.

Wszakżeż to nie sen. Ma list pisał wyraźnie 
iż 18 lipca, o szóstej rano, przeleci ponad Olsza­
nicą, i prześle jej pozdrowienie z samolotu. 
Kochany Tomek — tak młody, a już sięgający 
po wawrzyny sławy — wystartuje jutro do lotu 
międzynarodowego wraz z innerni, dookoła .świa­
ta. Zdobędzie tryumf dla Polski— dla Polski! po­
wtarza sobie Halszka.

^  idzi już w myśli rozentuzjazmowane tłum) 
cisnące się do zwycięzcy.

W pow ietrzu drgają spontaniczne okrzyki. 
Tłumy- szaleją, napierając zwarty kordon wojska 
chcą koniecznie przedostać się na lotnisko.

Orkiestra gra hymn, państwowy. Z  samolotu 
wysiada blad\ ze zmęczenia, ale z twarzą jaśnie­
jącą radością porucznik, Tomasz Czymcc. Nie 
widz-i niicogo, tylko j,  Halszkę. Rzuca mu się 
na sz^ję.

Tomus!
Halszka! — Tak, on — a nikt inny, musi 

być zwycięzcą — on — Tom ek— napewno.
Trzeba się spieszyć na polanę, by się nie spóź­

nić — Ach! jakże kłują i drapią, ostre kolce 
tarniny. Spogląda na ręce. Na lećyej, widzi czer­

wone pasemko krwi, drugie trzecie na nieosło­
niętych nogach.

Nareszcie polana. Ależ się podrapałam. Głup­
stwo — wyciąga chusteczkę i przyciska moc­
no kolejno do ręki i nóg.

Odjęła; na niepokalanej bieli błyszczą c.zerwo- 
ne punkty-.

HaUHa! To jakby zgniecione maliny — Oh 
gdyby ją widział myśli Halszka tak podrapaną 
z temi powichrzonemi kędziorami. Głupstwo. 
Będzie mu* powiewała tą poplamioną, chusteczką. 
Krwi nie zobaczy — jej - Tomek' ., kochany T o­
mek. Niebkiskie o,czv Halszki wbijają się w prze­
stworze.

Na skraju polany rosną pokryte podziurawio- 
nem; przez robactwo liśćmi olchy. Ach jak one 
strasznie wysokie. Na jednej z nich, na gałęzi 
kołysze* sie wrona — spostrzega Halszkę i kra- 
cze — tak dziwnie, ponuro.
A  ksz...sz — szkaradna. Ptak spłoszony ulatuje 
ku borom.

V Halszka me widzi tego.

Wpija wzrok', w coraz to więcej rosnący na 
horyzoncje punkt,

Tomek! on naprawdę - biegnie ku środkowi po­
larny Niebo tak czyste najmniejsza chmurka nie 
plami lazuru, Halszka wpatruje się -w zbliżający 
się samolot.

Ju ż minął Niemirów wypłynął nad lasy. Ju ż 
ją zoczył. Jej Tomek obniża lot — zatacza kręgi 
coraz niżej — niżej. Halszka chce coś zawołać 
łęfcz motor warkocze śmiga szumi przeraźliwie.

Tomek kochany, złocisty.
W powietrzu powiewa! biała chusteczka na 

niej rubinem lśnią plamy krwi.
Tomek musi dostać tę chusteczkę i dotknąć 

dłoni swej złotej Halszki.
Samolot sunie tuż nad ziemią śmiga wiruje

z przerażającą szybkością o tuż nad nią — masz 
Tomek i rzuca jak moż.<3 najwyżej. Chusteczka 
znika w dłoni Tomka. Już nad ziemią powiewa 
ku niej — a plamy krwi świecą Tomek uważaj! 
Boże...

Na skraju polany.stoją olchy pokryte podziu- 
rawionemi przez robactwo liśćmi. Jedna dwie 
trzy... Chrzest straszliwy rozdziera powietrze. Hal­
szka przymy-ka oczy 1 słyszy suchyłtrzask łamią­
cych się drzew1- szczęk metalu. Roztwiera oczy 
rozdarte skrzydła maszyny zsuwają się po poszar­
panych gałęziach spadają i nakrywają niby dasz­
kiem szczątki rozbite korpusu i ludzkie.

Halszka potykając się biegnie ku grutom. Na 
barkach, czuje ogromny ciężar, Rjffi głowie szum 
i zamęt. Nareszcie. Resztkami sil schyla się pod­
nosi i odsuwa jedno ze skrzydeł samolotu.

Wśród mięszaniny krwi, strzępów ciała ludz­
kiego i żelaza, wygląda z lotniczego kaptura, 
nietknięta prawie cudem blada twarz jej Tomka 
Nieruchome źrenice, zdają się być w nią wpa - 
trzone i żywe.

I znowu wśród gruzów dostrzega zdruzgo­
taną rękę. Dłoń zaciska strzęp krwią ociekający 
Tej chusteczka - ani jednej, białej plamki.

Krew jej i Tomka zmieszały, zię w, ostatniej 
chwili pożegnania.

Tomek jak tu strasznie dużo krwi. — i niebo 
1 las od niej czerwone.

Błędnym wzrokiem spogląda Halszka wokół - 
jej chusteczka winna. Wiotka postać słania się, i 
z jękiem pada na ziemię.

Znowu cicho dokoła. Nie słychać w przes­
tworzu szumu stalowego ptaka jeno z rozdartych 
poszarpanych, gałęzi olch spływają na otwartą 
mogiłę krople krwawej rosy.
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swemi przed barbarzyństwem ze W schodu osła­
nia! równocześnie cywilizację chrześcijańską całej 
E uropy. Polski żołn.erz żył i jest apostołem nau­
ki Chrystusowej. Arcybiskup nawoływał też na­
szych rodaków  w Anneryce do pielęgnowania ję­
zyka polskiego i polskiej kultury duchowej. P.ów- 
nież o konieczności pielęgnowania m ow y, historji 
i kultury polskiej, m ów ił gubernator stanu W is-  
consin. A . Schmedemann.

W NiSiiICZecfl. walka z kościołem nie tylko nie u 
staje, ale się zaostrza Hitler ćm i swoich rodaków  
między innemi i w  tem sposób, że popiera starą 
pogańską religję niemiecką. O czyw iście nie będzie 
z tej mąki chleba.

W Każdem wojewoaztwie samorządowy szpital dla obłą-
k a n y t l l .  Projekt ustawy o opiece nad osobami psy­
chicznie choremi nakłada na wojewódzkie Związ­
ki kom unalne obowiązek składania i utrzymania 
szpitali psychiatrycznych. Każdy wojewódzki Zwią­
zek komunalny powinien posiadać conajmniej je­
den szpital psychiatryczny i dbać o dostarczenie 
odpowiedniej liczby miejsc dla umieszczenia osób  
psychicznie chorych.

Projekt ustawy postanawia, iż prócz przypad­
ków, przewidzianych w prawie cywilnem i kar- 
nem, mogą być na wniosek z władz przełożonych 
oddani pod obserwację psychiatryczną więźniowie, 
wychowańcy zakładów przymusowego wychowa­
nia, osoby oddane do dom ów  pracy przymuso­
wej, żołnierze w czynntj służbie oraz oficerowie i 
szeregowi policji państwowej. W  stosunku do pra­
cowników kolei państwowych, prawo to przysłu­
guje władzom kolejowym.

S p ra w y  go sp o d arcze.

Kanianka.
K anianka jest prawdziwym  pasożytem roś­

lin, pom eważ czerpie pokarm y nie z ziemi 
lecz wysysa soki z opanow anej rośliny, któ­
ra skutkiem  tego ginie. Z tego też wynika 
jakim  szkodnikiem jest ten pasożyt. K an ia­
nka jest znana w  kilku odm ianach, przyczom 
żyje nie tylko na koniczynie, ale i na tra­
w ach łąkow ych. W łościanie zwykle nie 
zwracają na to uwagi i dają bądź w paszy 
zielonej bądź w  sianie również i kaniankę. 
A  że jej nasiona nic są traw ione przez nasz 
inwentarz, przeto zdrowe nasiona pasożyta 
tego trafiają do obornika, a wraz z nim  na­
stępnie są wywożone w pole, gdzie kiełku­
ją. T ym  sposobem nieuważny lo ln ik  sam 
przyczynia się do rozmnażenia u siebie pa­
sożyta.

Eardzo prosty i tani sposób zniszczenia 
kanienki w koniczynie lub na łące polega 
na następującem  zabiegu. M iejsce porażone 
przez kaniankę posypujem y grubo zwykłą 
sieczką następnie polew am y obficie naftą 
i zapalamy. Trzeba posypać sieczla szerzej, 
niż m iejsce zajęte kanianka, aby przypad­
kiem nie przeoczyć ani kawałeczka cienkich 
nitek pasożyta.

Kanianka nie może być cierpiana w ko­

niczynie i z tego względu, że kupiec ma pra­
wo nie przyjąć nasienia koniczyny zanieczy­
szczonej kanianka, a tom ik, który takie

nasienie sprzedał, obowiązany jest zwrócić 
pieniądze. Lepiej w ięc nie narażać się na 
niepotrzebne straty.

Z powiatu dąbrowskiego koło Tarnowa*
W  miesiącu kwietniu odbyło się w tut. 

poy iecie szereg uroczystości sadzenia drze­
w ek przy drogach publicznych które zaku­
piono staraniem Przewodniczącego W yd zia­
łu Pow iatow ego, jako dalszy ciąg w ykona­
nia też Z jazdu Gospodarczego.

U roczyste sadzenie drzew ek odbyło się 
w  Szczucinie, W ietrzychow icach, O tfinow ie 
i G ręboszow ie ogółem  obsadzono drzew a­
mi 2 i  km . d ióg  pow iatow ych, w uroczys­
tościach brali udział p. Star. Pow . D r. Jan  
D orosz Sekretarz W yd z. Pow . W t. Jarosz 
prezes pow . W ł, T ry b a  oraz przedstawi­
ciele m iejscowego społeczeństwa. D rzew ka 
sadzili członkow ie K ó ł B. B . W . R . - Z . S. 
nauczycielstwo oraz m łodzież szkolna, nad­
zór spoczyw ał w  rękach p. mz. pow. Ste­
fana Matw ijki oraz personalu Zarządu dro­
gowego.

Szczególnie podniośle w ypadła uroczys­
tość w  G ręboszow ie, gdzie ks. D ziekan Jaku s 
w  p ięknym  przem ówieniu przypom niał jak 
to ta sama droga widziała w  r. 1 9 1 4  K o ­
mendanta Piłsudskiego i jego Legjonow  w 
boju o W olność N iepodległość o jczyzny 
i rzucił m yśl by tę drogę ciernistą, która 
wówczas kroczył Kom endant nazwać drogą 
M arszałka Piłsudskiego.

Ś W IĘ C O N E .
W  szeregu m iejscow ych gm in odbyło 

się tradycy jne ,R więcone“  urządzone stara­
niem  organizacyj prorządow ych w  celu zes­
polenia ścisłego 1 zjednoczenia obyw ateli 
którzy dobro Państwa wzięli za hasło swej 
pracy, —  I tak odbyło się Święcone K oła 
M łodz. M . T . R . Straży Poż. i 2 . S. w 
Radgoszczy, Bolesławiu, Boruscw ej, i K u- 
pieninie —  na w spom nianych uroczystoś­
ciach w ygłosił piękne przem ówienie p. 
Starosta Pow . D r, Dorosz. Sekretarz 'Wła­
dysław Jarosz, prof. D ojka, Prezes Ż . S. 
T ry b a  oraz kom endant Starzyk .—

N O W E  K O Ł A .
Praca organizacyjna B  B  W  R . w ydaje co­
raz piękniękniejsze rezultaty. Ludność tut. 
powiatu oraz bardziej odsuwa się od opo 
zycji w stępując grom adnie do B  B  >' R  
D ow odem  tego, że w  miesiącu kwietniu 
b. r. powstały nowe Koła o wielkiej licz­
bie członków  jak to w  O tfinow ie N ieczaj- 
n.e ruszowie w ielkim , MC olce G rodzkiej 
Stojcowie, P ilczy Żelichowskiej, Słupcu 
Sw arzow ie, Żelichow ie i G orzycach .—

O sławiona twierdza opozycyj O thnow 
nie chcąc więcej demagogji grom adnie opo­
wiedziała się za w spółpracą z Rządem , a 
posła K rzciu ka który przybył tam parę 
dni tem u ratow ać resztki panowanie lud­
ność nie przyjęła tak ze musiał na piecho­

Pren. w Polsce rocznie 7 zl. kwait. T 7 5 z ł. 
w Am eryce na cały rok 2 doi. W e  Francji 

30 fr. w Danji 10 kor. w Czechosłowacji 40 kot.

Redaktor odpowiedzialny

Leon Czernek

tę wracać do dom u.—
Zjazdy gospodarcze zrobiły swoje —- lud­

ności wsi w idząc nową pracę m asow o gar­
nie się do K ó ł B  B W  R.  i przepędza 
zw im u n ó w  narzekania politykow ania, bo 
•oni tylko nie.jj"zęście jej przynoszą —  nie 
barderjam i —  nie poradam i, ani strejkami 
ale Zjazdem  G ospodarczym  1 pracą naszą 
pod hasłem przedew szystkiem  własnem i 
siłami zdołam y popraw ić dobrobyt . zła- 
kryzys —  trzeba tw orzyć nie burzyć 1 na 
rzekać.—

Ludność to zrozum ie i praca w re .—

Z  P IŚ M IE N N IC T W A .
U k azała  się broszura prof. Jó zefa  Bobro­

wskiego p. t. U praw a pasz z uwzględnie­
niem  gospodarstw  m ałorolnych str. 50,

Po wstępie o nawozach przechodzi autor 
po kolei pasze pastewne, m ów iąc o każdej 
fachow o , w yczerpująco, a pisze stylem  
gładkim  i potoczystym , co zresztą nasi C z y ­
telnicy znają z artyku łów  prof. Bobrow skie­
go, zam ieszczanych od lat i często w  Ludzie 
Katolickim .

Pożyteczną tę broszurę gorąco polecam y 
w szystkim  rolnikom . Zam aw iać należy u 
Autora. T arn ów . Krasińskiego.

a j .*...

Z W R Ó C IĆ  U W A G Ę  N A  F IR M Ę

I G N A C Y  C Y P R E S
K R A K Ó W  ul. Szewska L. 13 L . K.

wysyła m an d olin y  w łoskie  i futer, od 19 d o  30 zł„ skrzy­
pce szkolne ze sm yczk. 19 zł H arm onje  z regis, 26 zł, 
w iedeńskie  1 rzędow e 35 zł, d w urzędow e 50 zł, klarnety  
8 klap . 26  zł, l O  klap. 35 zt, 12 kłap. 4 0  zł, N ik lo w y  
, ,G re  Roskopf*'  patent z łańcuszkiem 9 zł, n ik low y płaski  
slyn. marki Enigm a 15 zł, brzytwy od 5 do 8 zł, m aszyn­

ki d o  w ło só w  od  6 do  l O  zł, W y s y ł k a  za pobraniem .  
C e n n ik  ilustrowany zegarków, in stru m e n tó w  m uzycznych  
bielizny darm o i opłatnie .

s c ą c . %  h u m o r u .
M IN IS T E R  —  L E K A R Z E M  

Pan X  przez nieuwagę połknął dwuzłotów­
kę. W ezw a n o  lekarza. Zabiegi nie pomogły 
Zwrócono się jeszcze do dwóch  innych leka­
rzy. Bez skutku. Zaproszono wreszcie  minis- 
ira Skarbu. T e n  dusił dusił chorego a ż  wy 
dusił 2 złote 6o  groszy-

S P O W I E D Ź  W I E L K A N O C N A .
Dzisiaj wam nic nie pow iem , bom była 

u świętej spowiedzi, ale jutro, zatracone ście­
rwa, to mas tak zcklnę że was djabli wcz-  
mą hołoto!

C eny o g ło s z e ń  :  1 str. 200 zł,, p ó ł  str. 100 zł, 
l '4  str. 50 zł, ósem k a  str. 25 zł, szesnastka str. 15 zł. 
D ro b n e  n ie w ie c e j n iż 2 w iersze 1 zł. W  tek śc ie  i przed 
tek stem  2 razy d roże j. O d  w ie lo k r o ć , og łoszeń  dajem y 
znaczn y abat. K o n to  cz e k o w e  P. K . O .  ,\o 400.600/

Wydawca : Spółka wydawnicza „Lud Katolicki1, Drukarnia „N o w o ść " Brzesko ul. Sienkiewicza
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